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Wiadomości m iejscow e i okoliczne.

Będąc nie jednokrotnie świadkiem złego ob 
chodzenia się s ług  z powierzonemi im do s trze 
żenia dziećmi, podaliśmy myśl urządzenia  nadzo
ru nad sługami. P ro jek t ,  o k tórym  mówimy, tak  
w roku zeszłym ja k  i bieżącym powtórzony w „K a-  
liszaninie“ , o ile nam wiadomo, powszechnie przez 
mieszkańców Kalisza uznany zos ta ł  jako odpo
wiedni cplowi, a i pisma warszawskie wyraziły 
się o nim z uznaniem. P ro jek t jednak zos ta ł  p ro 
jektem  aż do tej chwili; trudność wprowadzenia go 
w życie, polegała głównie na wynalezieniu odpo
wiedniej osoby, k tóraby  za niewielkie w ynagro
dzenie mogła się podjąć zw racania  uwagi na 
dzieci i s ługi z niemi do parku  przychodzące. 
Obecnie trudność ta  ła tw o może być usunięta , a 
miejsce w parku  dla zabawy dzieci JW . P re z y 
dent miasta w razie potrzeby wyznaczyć p rzy 
rzekł. Redakcja  nasza  uzyskawszy wpierw po
zwolenie Władzy, gwoli ogólnej wygodzie, chę t
nie zajmie się urzeczywistnieniem projektu. W a
runki mogłyby być następujące:

W parku  zostanie wyznaczone miejsce do zaba 
wy dla dzieci: w tern miejscu od godziny 10 z r a 
na do godziny 12 w południe i od godziny 2 do 
zachodu słońca, znajdować się będzie osoba przez 
nas wybrana. Rodzice, p ragnący aby dzieci ich 
nie pozostawały pod wyłączną opieką sług, zechcą 
się zgłosić d o  R e d a k c j i  lub d rukarn i  „K aliszanina", 
lub też do księgarni pp. Grabowskich, gdzie o 
bliższych szczegółach mogą powziąść wiadomość 
i zapisać się na liście. O p ła tę  ustanowićby mo
żna w ten  sposób: za opiekę nad jednem  dziec
kiem kop. 30 miesięcznie, od opieki nad dwojgiem 
dzieci lub więcej kop. 50 miesięcznie; p ieniądze 
należałoby opłacać na każdy miesiąc z góry. Ro
dzice opłacający dozorczynię, zaopatru ją  każdą 
*ługę w książeczkę, w której o ile możności do
kładnie wpiszą czas wyjścia s ługi z domu z dzie 
ćmi do parku. S ługa  przybywszy do parku,  przede-  
wszystkiem przedstawia k i ą ż e c z k ę  dozorczyni, ta

przybycia służącej,  dozoruje przez cały  czas po
bytu  sługi, aby ta  właściwie obchodziła się z dzieć
mi, a s łudze wracającej do domu oddaje książecz
kę z zapisaniem czasu odejścia z parku.

Tym sposobem zapewniona je s t  kontro lla  i do
zór nad dziećmi. Być może, iż w przyszłości o- 
każą się potrzebne jak ie  u lepszenia, w tym ce 
lu szpalty „K aliszanina“ zawsze o tw arte  i od ulep
szeń jak ich  p rak tyka wymagać będzie, a których 
dziś przewidzieć n iepodobna— nie odbiegamy.

—  W  kościele Ś-go M ikołaja powszechną zw ra
ca na siebie uwagę obraz  olejny tego patrona ,  
s ta rann ie  wykonany przez zdolnego tute jszego a r 
tystę  p .Bertc lm ana. Zarzu t ,  jak i  obrazowi temu 
niektórzy czynią, iż rodzaj akcessorjów przypomi
na szkołę bizantyńską, upada  w obec faktu, iż S ty 
Mikołaj by ł  biskupem kościoła cesarstwa wscho
dniego, a  j a k o  taki, nie używał ornatów, jakiem i 
p rzystra ja li  się biskupi rzymscy.

Owszem za zasługę poczytać należy artyście, 
iż w skutek sumiennych przedwstępnych studjów, 
w czem naśladowaćby go powinni inni artyści, 
w zastosow ania się do wymagań epoki, nie zapo
m nia ł o żadnym cechującym j ą  szczególe, do cze
go, o ile uam wiadomo posłużyły mu kartony 
s tud ja  zebrane z galerji obrazów w Wilanowie.

—  Tute jsza  s t raż  ogniowa o w łasnych u t r z y 
mująca się siłach, jedynie dzięki gorliwości i go
towości do ofiar swoich członków, nie odbiera ża
dnych subsydjów: niedziw tedy, iż bardzo ograni-  
czonemi rozporządza środkam i finanaowemi i zdo
być się nie może na kupuo i u trzym anie  koni 
pod sikawki.

D otąd  posiłkowano się zwykle końmi w spania
łomyślnie udzielanemi przez opiekunów insty tucji ,  
gdy zaś pp. ci p rzesta l i  trzym ać konie, należa ło 
by pomyśleć o zapewnieniu sta łe j,  w razie wy
padku, pomocy w tym  k ie runku .

Czyżby pp. właściciele dorożek i obywatele po 
siadający konie, nie urządzili pomiędzy sobą (z wie
dzą władzy) dyżuru  kolejnego w obowiązkowemw
dostarczaniu koni pod sikawki na żądanie straży? 

Byłby to czyn obywatelski zasługujący  na naj-  
OBtatnia zapisuje w książeczce, o której mowa, czas wyższe uznanie, a zapewniłby dzielnej naszej s t r a  
•9

ży możność szybszego a tem samem skuteczniej
szego niesienia pomocy.

Redakcja  z przyjemnością ogłaszać będzie lis tę  
osób, k tóre  projektowi powyższemu zapewnią czyn
ne poparcie.

—  Od niejakiego czasu po jaw iła  się w K ali
szu pewna liczba małych łuczników; m ają  oni 
jrzyrząd , własnego zapewne wyrobu, odpow iada-  
ący w zupełności dz ia łan iu  łu k u  lub procy, a 

za pociski używają małych lub  większych k a m y 
ków. Nie mielibyśmy nic przeciwko tej zabawie, 
gdyby takow a nie p rze k ra cza ła  gran ic  jej w ła 
ściwych i gdyby nie n a ra ż a ła  ogółu na różno 
przykrości i s tra ty .  T ak  nap rz y k ład  p rzed  kilku  
dniami widzieliśmy, ja k  jeden z tego rodzaju u r -  
wiszów, stojąc nad  brzegiem rzeki od s trony  
gimnazjum rządowego męzkiego, wypuszczał k a 
myki z owej procy na przechodzącego po p rzec i
wnej stronie rzeki małego chłopca; innym  znów 
razem, ja k iś  mały psotnik, p rzebiegając około 
mieszkania parte row ego, wypuścił ze swego łu k u  
kamyk, k tóry z tak im  impetem w pad ł do poko
ju rozbiwszy szybę, że gdyby k toś  znajdował się 
natenczas  w pokoju, mógłby był być zranionym  
lub pozbawionym oka.

Powyżej przytoczooe fakty podajemy do wiado
mości powszechnej, aby każdy m iłujący porządek  
i dobro ogółu, spostrzegłszy podobnego psotnika, 
ostro go skarcił ,  lub też od d a ł  go w ręce  poii- 
cji, k tó ra  stosowną aa  niego wymierzy karę .  Z.

— Przez  czas pewien dno naszej Prosny świe
ciło ogrom ną łysiną. Była nawet obawa, ażeby 
z nastaniem dni gorących, dobywające się z jej 
szlamu wyziewy nie za raża ły  powietrza i nie wy
wołały groźnej w swych sku tkach  epideraji. P rzy 
czyną takiego małego s tanu  wody, jak  ju ż  o tem 
donosiliśmy, było skierowanie jej biegu w inną 
stronę, za pośrednictwem przekopania rowu, przez 
co mieszkańcy Zawodzia i Rajskowa chcieli z a 
bezpieczyć swoje pola od zalania w czasie ro z le 
wu wód. Obecnie przez u rządzenie  znacznej d ł u 
gości grobli pod Rajskowem woda w Prośnie p rzy
szła do normalnego stanu, co n iemało pochłonęło 
pracy i grosza.

Z MIASTA.
W każdem z miast prowincjonalnych, cukiernie 

stanowią typową, rzec można, miejscowość, z któ- 
r®j pojedynczych zarysów, badacz charakterów  
D*ejedne trafne  dane wyprowadzić może.

Mniejsze m iasta ,  mające jeden  tylko zak ład  t e 
go rodzaju, nietyle pod tyra względem są cieka
we; tam za to, gdzie jak  u  nas, aż pięć słodko- 
^awowo - wódczano - pączkowo - lodowych znajduje 

przybytków, każdy z przebiegiem czasu wyro
bił sobie oddzielną charak te rys tykę,  ja k  to w po- 
bieżnych zarysach skreślić spróbujemy.

Ponieważ zamiar tego skreślenia p rzyszed ł nam 
^  porę, k tó rą  przynajmniej w kalendarzu ,  jeżeli 

w rzeczywistości, do wiosenno-letniego zalicza- 
Iny okresu, p rze to  pierwszeństwo dać wypadnie 
r°2kosznie co do miejscowości położonej cukiern i 
P; Schmidta w parku,  zgromadzającej każdodzien 

9  popołudniowej pogodnej porze liczne gromad- 
' Płci obojej wszelkiego wieku i stanowiska.

f u  pod obszerną wystawą zabezpieczoną m a r 
c a m i  od natarczywości słonecznych promieni,

rozsiadają się przedewszystkiem szachiści-, ich p e ł 
nemu duchowego skupienia  zajęciu, (k tórem u n a 
wet nie przeszkadza hałaśliwy s tu k  bil b ilardo
wych, dolatujący z salki przez o tw ar te  okna), p rzy 
gląda się milczący t łum , technicznie ta k  zwanej 
galerji, i słyszeć tylko można od chwili do chwili 
półgłosem rzucane wojenne zachęty: bacznośó, broń 

: i t. d., kończące się ogólnym szmerem po o- 
trzym aniu  przez je d n ą  ze stron szachmatu.

Matadorem  tej wojowniczej gruppy je s t  ktoś, 
k to  powagą głosu  góruje nad innymi i chm urnem  
spojrzeniem obejmując pole walki, notuje  nazwi
ska wygrywających i ilość wygranych party j .

W  pięknej,  a w lecie szczególniej ch łodnej,  
zwłaszcza gdy pusta , sali parkowej, zbiera się 
płeć nadobna na lody i najsławniejsze w Kaliszu 
cukierki, k tórem i przez  ciąg  la ta  lubuje się w mi
kroskopijnym ale bardzo powabnym ogródku  przed 
cukiern ią ,  s łuchając  dźwięków bądź to wojsko
wej, bądź innej jakiej orkiestry.

Cukiernia p. Schm idta i sąsiadujący z n ią  nie 
porównany p a rk  kaliski,  to Elizejskie Poła Kalisza, 
to kar lsbadska  Wiza  (Wiese) z t ą  tylko różnicą, 
że konne i na  osłach przejażdżki tu ta j  nie istnieją, 
chociaż.... nie dla b rak u  wierzchowców.

Gdyby te  drzewa i d rzew ka  umiały mówić i na 
podobieństwo ludzi,  zechciały zd radzać powierza
ne im tajemnice, o iluż nieznanych nie dowiedzie
libyśmy się rzeczach! ileż to razy zna lazłyby  za
stosowanie słowa m ędrca,  iż „nic niema ukrytego 
coby wyjawionem nie było.'1

Gdyby znów ten sam d a r  słowa danym by ł 
ścianom cukierni wówczas dowiedzielibyśmy się 
z łatwością, jakiej doniosłości prawniczo-społeczue 
pytania rozs trzygają  się w tych paru  pokoikach, 
tak  pewnego swej zasłużonej renomy za k ła d u ,  iż 
właściciel ouegoż nie uważał naw et za po trzebne  
jak im bądź powierzchownym znakiem  zapraszać do 
jej w nętrza .

Nad cukiernią p. Gussm ana niema najmniejszego 
szyldu i gdyby nie la tem n a t ło k  gości w ozdo
bnej, choć może zaciężkiej werendzie, nie w iedzia ł 
by obcy, że tu ta j można się napić najlepszej ,,nie- 
tylko na Kalisz11 kawy, ochłodzić się lodami nie- 
ustępującemi neapolitańskim , posilić ciastkami, 
którychby się i ś. p. Czajkowski w W arszaw ie  
nie powstydził. Zdawien daw na w zrastający roz
głos tej firmy, przypisać należy nieustającej na 
chwilę sta rannośc i gospodarza i jego bezwamnko-
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— P rzed  tygodniem zjechało do Sieradza t o 
warzystwo dramatyczne, sk łada jące  się i  rozb i t
ków goszczącej u nas  niedawno truppy  p. Cho 
romańskiego. Zam ierzano dać 12 przedstawień, 
ale gdy na pierwsze przedstawienie zeb ra ło  się 
dziewięciu spektatorów , dyrek to r  przeprosiwszy 
publiczność „z powodu nieprzewidzianych okoli
czności" opuścił natychmiast niegościnue miasto, 
udając się w dalszą po świecie wędrówkę.

—  W sobotę, na benefis utalentowanej a r ty 
stki pani Doroszyńskiej,  g ran ą  będzie komedja 
F re d ry  „Nowy Don-Kiszot czyli Sto szaleństw11.

Zasługi położone przez p. D. na naszej scenie, 
k tórej przed kilku laty  głównym była filarem, 
zawsze świeży ta len t  i szczera praca  widniejące 
w wystudjowaniu chociażby najmniejszej roli, z a 
s ługu ją  na największe uznanie Publiczności,  k tó
rego taż dowód dać może przez liczne zebranie 
się na benefis ar tystk i.

—  Pokazywano nam kupioną na ta rg u  wiąz 
kę szczypiorku, który po bliższem zbadaniu  o k a 
z a ł  się... najzwyczajniejszą trawą,

Baczność gosposie!
—  P iszą  nam ze Stawiszyna: W  dniu 10 b. 

m. o godzinie w pół do ósmej wieczorem za
szczycił Stawiszyn swoją bytnością J.Exc. Biskup 
dyecezji kujawsko-kaliskiej ks. Popiel.  Na Jego

(wiorst 26), k tórej prezes zarządu  p. J .  Bloch 
otrzymuje koncessię i na nową linję na w aru n 
kach bardzo korzystnych  i z usunięciem wszyst
kich innych konkurentów.

—  „Mosk. Wied.“ donoszą, iż rada  państwa ma 
wkrótce roz trząsnąć  wniosek tyczący się p rzyzna
nia praw  służby rządowej s ta rozakonnym  za jm u
jącym  posady w żydowskich insty tucjach nauczy
cielskich i szkołach  elementarnych.

Od dnia 15 b. m. w rozkładzie biegu po
ciągów na kolei terespolskiej zasz ła  zmiana, sku 
tkiem której plan ruchu je s t  następujący: I. Po
ciąg kurjerski z  powozami Massy I  i I I  oraz powo
zami klasy I II  tylko dla osob jadących  w bezpo
średniej komunikacji na drogi żelazne moskiewsko 
brzeską i kijowsko-brzeską: a) wychodzi z P rag i  
o godzinie 4 m inut 28 po południu, p rzybyw a zaś 
do Brześcia o godz. 10 m. BO wieczorem; b) 
w k ie runku  odwrotnym wychodzi z Brześcia o 
godz. 7 z rana; przybywa do W arszawy (Prag i)
o godz. 1 m. 3 po południu. II. Pociąg pocztowy
z  powozami klasy I  I I  i I II:  a) wychodzi z Pragi
o godz. 9 m. 50 z rana, do Brześcia o godz.
m. 3 po południu; b) w kierunku odwrotnym wy
chodzi z Brześcia o godz. 12 m. 43  po południu, 
przybywa do W arszawy o godz. 8 m. 8 wieczo- 

| rem. III. Pociąg osobowy z  powozami klasy I I  i III:

ia , że i w tyfflobywateli ziemskich, przypuścić można, 
obrazku je s t  dużo przesady i żółci, pocbodzącyc 
kto wie, czy nie z jak ich  zawiedzionych nadziei, 
lub co gorsza, jakich ukrytych, a szkodliwych di 
nas tendencji.

W  końcu recenzent pozwala sobie rzucić Pru 
pozycję władzy aby zam ianow ała  ad hoc urzędu'" 
ka  sądowego. Za daleko posunięta  arogancja, 
ażeby pojedyncza jednos tka  z rz ek a ła  się Pra 
nadanych nam  przez prawodawcę, i do nas, 
je s t  do ogółu należących. W imieniu więc teg 
ogółu p rostu ję  zdanie recenzenta, gdyż jesteśmy 
dość zdolni i z zasady chętni, do spe łniania  obo
wiązków obywatelskich i społecznych, skoro do tyc 
powołanym i będziemy. Jeden z  obywateh.

R óżn e  w ia d o m o śc i .

przybycie na  k rańcu  osady, przy bramie sztucznie ja) wychodzi z P rag i  o godz. 10 m. BO wieczorem, 
przybranej w girlandy z kwiatów i zieleni, ocze- przybywa do Brześcia o godz. 6 m. 37 z rana; 
k iwała massa narodu różnych wyznań, kap łan i w k ie runku  odwrotnym wychodzi z Brześcia o 
w licznem gronie, a na  ich czele miejscowy p ro - 'g o d z .  8  m. 31 wieczorem, przybywa do Warszawy 
boszcz, ks. Mleczek. !° godz. 5 m. 25 zrana.

Kiedy Jego  Excellencja wysiadł z powozu, p o d 1 — Złożono w ekspedycji Kaliszanina dla bię- 
baldachimem prowadzonym był przez J. W. Lu- dnego nauczyciela Wasilewskiego, od p. Ossowskie- 
bieńskiego kola tora kościoła, dziedzica D łu g ie j - 'g o  kop. 50.
Wsi z przyległościami i J. W. Radolińskiego S ta-!  ________ » o o o g ? o o < x = ________
nisława prezesa i dziedzica dóbr Złotniki.  P rzed  j
Nim postępowały w należytym porządku  wszyst-i (Art. nad.) Odpowiedź na  a r ty k u ł  zamieszczo- 
kie brac tw a ze świecami i chorągwiami, kwiatami ny w A» 37 „K aliszaniua ,"  z okolic Stawiszyna, 
drogę Mu s ła ły  biało p rzybrane dziewczątka, i jako  obywatel tu te jszej okolicy, chociaż nie z te- 
w takim to tryumfalnym pochodzie J. Exc. B iskup  go okręgu, czuję się w obowiązku przesłać, 
w stąp ił  w progi świątyni Pańskiej,  k tórą  przed i Korespondent pomienionego a r tyku łu ,  rozwo- 
516 laty  fundował Kazimierz W., a  w której od dząc się nad sm utnym  stanem  inteligencji tu te j-
niepamiętnych czasów nie posta ła  uoga tak  do 
stojnego gościa. W niej to Wysoki Pasterz  udzie
lił błogosławieństwo zgromadzonemu ludowi, a 
siadłszy na biskupim tronie, w ysłuchał mowy wy
głoszonej przez miejscowego proboszcza, w której 
tenże dziękował książęciu kościoła, że raczył przy-

szego okręgu, mylnie opisuje obywateli ziemskich, 
zaliczając ich do średnio wykształcooych i w yła
mujących się od obowiązków społecznych; po
chlebia z jednej strony, a naiwnie docina z drugiej .

P rzyznać trzeba, "że okręg  stawiszyński licze
bnie sm utn ie  reprezentu je  się na liście wyborców,

być do tute jszej parafji ,  w ykaza ł jej s tan  m oralny,]z  powodu że są m ają tk i  duże, i w znacznej czę 
potrzeby duchowe i prosił o udzielenie ludowi Sa- jści w posiadaniu osób zagranicznych, lecz ci są lu- 
k ram en tu  Bierzmowania. W odpowiedzi dostojny dźmi inteligentnymi, a  są i tacy, którzy  posiada
Gość wypowiedział znaczenie swej wizyty ze s ta 
nowiska kapłańskiego, poczem dość znacznej liczbie 
wiernych udzielił S ak ram en tu  Bierzmowania.

Na drugi dzień t.j. w czwartek , J .  Exc. o d p ra 
wił solenną wotywę, po której egzaminował dzia
twę m ającą przystąpić do Bierzmowania. Egzamin 
poszedł zadawalniająco, poczem dorośli i mali, o- 
czyszczeni z grzechów, przystąpili do S ak ram en tu  
Bierzmowania, k tó ra  to ceremonja w tym dDiu 
powtórnie dopełnioną została.

Bierzmowanych było 1790.
—  „Now. W rem .“ donosi, że Ministerjum kom- 

munikacji wydrukowało  już ustaw ę kolei Kolusz- 
kowsko-Iwangrodzko-Dąbrowieckiej z dołączają  
cemi się do ustawy anszlagami i w arunkam i po
łączen ia  nowej linji z koleją F ab ryczno-L ódzką

ją  chlubne świadectwa akadem ji  zagranicznych, 
złośliwie więc do średnio wykształconych zalicze
ni; pomijając to, n ik t  ich nie słyszał,  aby się kie
dy wyłamywali od obowiązków obywatelskich i 
społecznych, przeciwnie zawsze słyszeć się dają, 
że obowiązkiem każdego prawego obywatela, nie 
wyłamywać się od podobnych posług i każdej 
chwili gotowi p rzy jąć  posadę sędziego gminnego, 
jeśli do tej przez ogólne głosowanie powołani 
będą; fałszu  więc w tym punkcie dopuszcza się 
korespondent.

Następnie w dalszym ciągu swego a r ty k u łu ,  
korespondent opisuje sejmiki przy piwie bawarskiem 
w Stawiszynie, do tyka tam piły i p ieprzu i wój
ta  gminy; być to  wszystko może, gdyż nie znam 
tych stosunków, lecz skoro tak  mylnie opisuje

wej dla wszystkich grzeczności nawet d la  rudobro
dych i krogulczonosych geszefciarzy,którzy pomimo, 
iż rozp ie ra jąs ię  na kanapach zak ładu  i w jednej chwi 
li rozmowy sporo za rab ia ją  grosza, nic nie konsu
mując nie przynoszą żadnego dochodu cukierni.

W przedwieczornych godzinach zb iera ją  się tu 
młodzi nasi juryści, k tórzy  po wyczerpaniu tych 
i owych pytań prawoznawstwa, e rygu ją  się w koń
cu w potężny a groźny areopag dla Kaliszanina, 
k tóry przez nich z rzadkim  rygoryzmem co wto
rek  i pią tek  sądzony, appeluje od ich wyroku do 
opinji publicznej, i często gęsto wygrywa sprawę

Z uderzeniem godziny 10-ej wieczorem, cu k ie r 
nia ta  zamyka swe podwoje.

Sprawy wschodu i zachodu, północy i południa, 
wybory prezydentów w rzeczachpospolitych, woj 
ny i t r ak ta ty ,  zawierają się w cukierni najozdo 
bniejszej ze wszystkich, położonej na rogu W a r 
szawskiej przy zetknięciu się jej z przecznicą 
prowadzącą do Grodzkiej i o tw ierającą perspe
ktywę na jeden  z piękniejszych w Kaliszu domów 
JW . sędziego Rassumowskiego.

— Z „G azety  Kieleckiej" dowiadujemy się 
pożarze kościoła w D rugni,  prawdopodobnie po* 
wstałego z nieostrożności kościelnego, k tóry  usłu
gując do Chrztu ,  zd ją ł  świecę z o ł ta rz a  a nastę
pnie n iedogaszoną porzucił  n a  obrus w pobliżu 
leżący. Gdy spostrzeżono ogień, ca łe  wnętrzu 
kościoła s ta ło  już  w płomieniach, ta k ,  iż miff>° 
energicznego ra tu n k u ,  nic wynieść nie zdołano- 
J e d n a  tylko zakrys tja  ja k o  sklepiona ocalała, 3 
w niej zachowane kosztowniejsze apa ra ty  kościel
ne; puszka z kom unikantam i i s reb rn a  sukienka 
z obrazu Matki Boskiej,  ceniona rs.  800, zgorzały-

W pierwszą niedzielę po pogorzeli, na  g r u z a c h  
świątyni pod lipą, miejscowy proboszcz odprawo 
nabożeństwo dla licznie zgromadzonych p a r a f j a ^

—  Z Częstochowy donoszą do „Gazety  ? ° 1'. 
skiej“ o projekcie przeprowadzenia odnogi kolej 
żelaznej od stacji Zawiercie do przędzalni brać* 
Ginsbergów.

—  Donoszą „Dziennikowi W arszaw skiem u1: 
zwierzchność okręgu  naukowego w a r s z a w s k ie j  
uczyniła do M iuistra  Oświecenia przedstawienie 
w przedmiocie zreorganizowania trzech  progimua- 
ziów żeńskich o czterech klasach istniejących 
becaie w miastach: Piotrkowie, Kielcach, L o n i^ ’ 
na całkowite gimnazja o sześciu klasach. Wy* 
datki dodatkowe z sum skarbowych, jak ie  pocH' 
gnie za sobą takie przekszta łcenie wyniosą pod°’ 
bno przeszło  14 tysięcy rubli rocznie.

—  W gubern ji  kieleckiej,  za pośrednictwei^ 
naczelników powiatów, zbierane są według p f * j  
pisanej formy, wiadomości szczegółowe o liczb* 
zakładów przemysłowych, fabryk, gorzelni,  ora 
osób trudniących się przemysłem, celem ich P°' 
ciągnięcia do ponoszeuia ciężarów ziemskich, 
mianowicie składki gminnej. ,

W Kijowie znaleziono znakomity skai'0’ 
złożony ze z łotych przedmiotów, przy rozkopy*8! 
niu miejscowości około ta k  zwanej „ D ie s ia t in i j  
Cerkwi". N a nieszczęście, zaledwie część tylk 
wagi kilku funtów, ocalała: resz ta  dostawszy 
w ręce żydków, prawdopodobnie przetopieniu u l e j  ' 

W ydział prawny uniw ersyte tu  Ś go WJ®* 
dzimierza w Kijowie ogłasza, że do uzyskania st 
pnia kandydata, n iezbędną je s t  dok ładna  znajome 
jednego z żyjących zagranicznych języków.

Kommissja budżetowa fraucuzka  w y z n a j

Cukiernia ta  obfituje w billardy i billardzistów 
i mnóstwo pism perjodycznych.

Głównie pomiędzy dwoma panam i (z których 
ot ta k  na  chybi t ra f i  nazwijmy jednego  ciemnym 
brodaczem, a drugiego gładko licym bez brodym 
blondynem), rozstrzygają  się najważniejsze sprawy 
świata, dyk tu ją  warunki pokoju i zgody, zmienia
ją  mappy obu półkuli ,  póki najświeższe te leg ra
ficzne depesze nie wykażą, że ich dwa razy dwa je s t  
pięć, albo trzy, stosownie do okoliczności; miejmy 
jednak  nadzieję, że kiedyś wypadnie im cztery.

Cukiernia ta  je s t  własuością pana F ib ier’a, 
który pojmując najważniejsze cele podobnego za
k ładu, trzym a go o tw artym  o późnej naw et po
rze, z litości dla tych, k tó rzy  z tej i owej wie
czornej wizyty, pow raca ją  chłodno i głodno do 
domu. Możnaby cukiern ię  t ą  porównać z górką 
Loursowską (dziś Janowskiego) w warszawskim 
teatra lnym  gmachu, przyznając  mu wszakże tą 
wyższość, że nie p rak tyku je  się tu ta j  bezceremo 
njalne zdejmowanie surdutów  i gra  z markieratn i 
o cygara lub dziesiątki.

Zapyta ktoś może, gdzie zb iera ją  się tutejsi 
teraci? Właściwie mówiąc, nigdzie, i kto wie, 
to nie na lepsze wychodzi, gdyż polegając na z8  ̂
pewnieniu, k tó re  „przy ję ło  chrzest farby drukar 
skiej“ liczba ich wynosić ma w Kaliszu piętuas >
i ja k  się tego z wielu premissów domyślać mó*"9’ 
tworzy mniej więcej połowiczną liczbę obozó*- 

Już  to  Bogiem a prawdą, pod sztandara 
„dobra  powszechnego11, „pożytku oświaty", -  
łości wszystkiego co dobre i p iękne11, nigdzie 01 
że nie napotkałoby się tyle drobiazgowych a  & 
celowych uprzedzeń, zawiści i t. p. j a k  uuS 
kaliskimi l i tera tam i.  Każdy więc chodzi na 
wę tam, gdzie m a nadzieję spo tkan ia  tych, K 
rzy dzielą jego  zapatryw an ia  się, łub niesp0 ^  
nia tych, k tórym  wieczną nienawiść zaprzys1̂  

Dla zaokrąg len ia  całości wypadałoby wsp0®0 ,u 
jeszcze o dwóch innych cukierniach, ze w z g » 
jednak  na szczupłość ramy pisma, naszkico*8 j 
ich cech charak terystycznych , do swobodniej3 
odkładam y chwili.
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to fundusz 100,000 na wysłanie deputacji robo
tników na wystawę filadelfijską.

* * W Rydze, jak  donosi jeden z tamecznych 
dzienników, istnieje zakład dla idjotów, urządzo- 
n7 przed kilku laty, przez panią Z. T. Plac przy 
Pomocy kassy miejskiej, i stowarzyszenia literac- 
klego. Obecnie w zakładzie tym znajduje się 10 
tych nieszczęśliwych, w wieku od lat 6 do 32. 
Ola rozwinięcia ich skąpych darów umysłowych, 
Przedsiębiorą z nimi różne fizyczne i psychiczne 
2ajęcia. Dla rozrywki zaprowadzone są tam roz
maite gry i zabawy na podobieństwo froeblow- 
skicb ogródków. Zauważono, iż muzyka wywie- 
ra na nich silne a błogie w skutkach wrażenie.

—• Gazeta „Tribiine“ opisuje następujący wy
padek z Berlina:

Jeden z dyplomatów (austrjacko-węgierski) przy
były do Berlina w celu uczestniczenia na kon
ferencjach trzech kanclerzy, spostrzegł na godzi- 
n§ przed udaniem się na monarsze pokoje, gdzie 
Przedstawionym być miał cesarzowi, iż w liczbie 
^pakowanych rzeczy zapomniano zabrać pewnych 
huzarskich obcislości do galowego ubrania. Za go
dzinę trzeba było przedstawić się cesarzowi, a tu- 
toj najzdolniejsi krawcy stolicy oświadczają gre
mialnie, iż przed upływem dwóch godzin niepo
dobieństwem będzie wykończyć żądaną część o- 
dzieży. W tern, w najtragiczniejszej chwili ogól- 
npj bezzaradności, zjawia się pomoc w osobie 
Pierwszego kamerdynera, który pozostawiony 
y  Wiedniu, po wyjeździe swego pana, dostrzegł 
totalną pomyłkę, a nienamyślając się długo wy
ruszył w pogoń extracugiem do Berlina. Oczy
wista rzecz, że nie zapomniał zabrać ze sobą in- 
expressiblów, które takiego strachu nabawiły pana 
dyplomatę.

Złośliwi utrzymują, iż tak znakomita przysługa 
°ddana ciału dyplomatycznemu, zasługiwałaby co 
tojmniej na nagrodę orderu lub rangi.

gnąłby uścisnąć ręki, która przysporzyła kilka list- ] Berlin 15 maja. Książę Gorczakow i hr. An- 
ków do zasługi krajowej na wiekopomną c h w a łę ;drassy pożegnali się wczoraj po obiedzie w pała- 
postępu i piękna?... jcu cesarskim. Hr. Andrassy wyjechał ztąd wie-

Wobec tych dowodów uznania, jakże jasną jest  jczorem o godzinie 11 do Wiednia wraz z towa-
ta droga przeznaczeń dla naszych dzieci!. 

Wierzymy więc, iż zamiłowanie w pracy jest
rzyszącymi mu urzędnikami, a książę Gorczakow 

! dziś rano o godzinie do Ems z baronem Jo-
ideą cnoty, a wierzymy i w to, iż młodość mar- j mini i radcą Hamburgerem. Poseł rosyjski w Wie- 
nująca czas i siły jest zagrożoną upadkiem, a (dniu hr. Nowikow wyjeżdża popołudniu o godz.

3 napowrót do Wiednia.czyny jej po za obrębem tych prawd odwiecz
nych są występne i godne kary!...

W maluczkiem otoczeniu naszego grodu, jako 
by w jednej nielicznej rodzinie, znamy siebie wza
jemnie lepiej i gruntowniej, aniżeli mógłby kto  
przypuścić, a... i cenić się po prawdzie.

Powiedzmy sobie w prostocie ducha, czyż w ob
liczu pracy i postępu nie grzeszymy zastojem?.. 
czyż między nami mało jest młodzieży z taliz
manem ukrytym, który zwie się silą i czyż ta 
młodzież nie marnuje bardzo wiele tak drogiego 
czasu?..

Czyż zamiłowanie pracy nigdy nie zagości 
w tych pięknych posągach o bladej twarzy—rzu
cających się w wir trywialnych zabaw lub albi- 
jońskiego splenu?.. Czyż nie widzą też strasznej 
odpowiedzialności za każdy zmarnowany dzień! 
Zresztą cóż odpowiedzą społeczeństwu gdy ich 
zapyta w przyszłości: „cożeście zrobili dla dobra 
ogólnego i jakie wam dać miano za czyny wa
sze, synowie wyrodni?...

— Rzemiosło zbyt przykro brzmi w uszach n a 
szych, a nie posiadając talentu wrodzonego, a r ty 
stami sztuk wyzwolonych być nie możemy... cóż 
mamy czynić z czasem?—oto odpowiedź profanów.

Pracy! pracy! w wolnych chwilach od parugo- 
dzinnych zajęć dla bytu. Pracy! któraby dała  za 
dowolenie serca i użytek braciom, a wówczas 
zajaśnieje w duszach szlachetnych ten święty a k 
sjomat prawdy iż „za czyny życia Bóg nagradza 
w Niebie, a ludzie na ziemi!... Kazimierz N....

D Z I E D Z I N Y  P R A C Y .

. Nie dotykając marzycielstwa ku któremu tak 
Jesteśmy skłonni, pomijając ową czarodziejską 
^ ią ty m ę  o nieskończonej piękności, w której z ta- 

rozkoszą snujemy złotą nić nadziei i pragnień

Przegląd polityczny.
Mimo zapewnień Proe. Corr., że porozumienie 

trzech kanelerzy następiło nietylko w kwestji za
sad, ale i co do szczegółów, telegram Presse do-

. . .  „ —  „ -----  nosi, iż do soboty porozumiano się jedynie w kwe-
ze skarbca poezji dusz naszych,— przystępujemy i  stji pierwszej, a dla drugiej ministrowie zostali 
to chwilę do budynku wykutego z granitu... chło- (jeszcze w Berlinie do środy lub czwartku. W Pe- 

każdy objaw gorętszych wrażeń, do....|szcie odłożono z tego powodu otwarcie sesji d e - i
legacji do dnia 18 b. m., albowiem hr. Andrassy I 
prędzej nie będzie mógł przyjechać. W każdym

J^cogo
Swiątyni rzeczywistości, w której główną kapłauką 
l®st praca, a ołtarzem wiedza i postęp.

Przeznaczeniem naszem jest praca, której bez- 
Warunkowa potrzeba niejednakowo jest pojmowaną. 
. Jedni pracują z zamiłowania, uważając pracę 
Jako warunek życia i po stronie ich jest mniej- 
ażość; drudzy pracują z potrzeby, uważając pra- 
18 jako warunek bytu i tych jest liczba poważua. 

^ d  to wypływają owe nieporozumienia w oce- 
Jtonm ludzi, albowiem pracować i pracować — 
" ielka to różnica, tu  praca jest cnotą— tam tyl- 
Ko potrzebą bytu.

Jedni nie oceniając należycie swej wartości, idą 
pokorze ducha za światłem postępu i wiedzy, 

Jwytając z chciwością każdy objaw nowego cie- 
JJto, drudzy przesądzając swą nicość moralną, raie- 

' ł  się motorami użyteczności względem ogółu- 
wiele robiąc hałasu, nie przynoszą ogółowi ża- 

toego pożytku.
.W reszcie  tacy, którzy nie robiąc sobie tru- 
" W zastauawianiu się nad pięknością powoła- 

j . a człowieka, tracą wiarę w siebie i drugich, a 
fiórt poomaŁku w to życie, marnują skarby, jakie 
Do? k fl* czł°wiekowi dla korzyści ogółu, i tych 

nobno jest najwięcej.
wiary w życie czynu jest objawem sła- 

jj 01 duchowej, a lekarstwem na tę chorobę je- 
j^kem, jest siła woli złączona z przekonaniem, 

społeczeństwo prędzej czy później odda hołd 
‘ tonią zasłudze.

na . de sł°wa nasze są prawdziwe, nie potrzeba
r, komentarzy!.....

b P ^ y j m y  po za siebie, rzućmy okiem na za- 
-■ wipDn»0 kraju naszego, a napotkamy ty-

naj-

jednak razie urzędowe sfery już w sobotę były 
pewne zupełnego porozumienia się, nawet co do 
kwestji środków, jakiemi dalsza pacyfikacja ma 
być prowadzoną. Zmiany ministerjalne w Kon
stantynopolu przyjęte zostały przez dyplomację 
jako wyzwanie Europy i wpłynęły nawet podo
bno na wzmocnienie energji postanowień berliń
skich, względem Porty. Dotąd jednak nie wiemy 
na czem te postanowienia polegają. Według Presse 
przedew3zystkiem na militarnych środkach, jak 
wysyłka okrętów na wody tureckie, i wystawienie 
większych korpusów obserwacyjnych na granicy. 
Jest to koniecznie, bo wypadek salonicki rozdra
żnił umysły w Serbji i Czarnej Górze do 
wyższego stopuia.

W Rumunji sytuacja polityczna jest ciągle bar
dzo wątłą i rząd i izby stoją na słabych nogach. 
Nowy gabinet wprawdzie nie dał się jeszcze po
znać w czynie, i dotąd prowadzi tylko dalej p ra 
ce porozpoczynane przez poprzednika. Teraz np. 
senat upoważnił rząd do wydania bonów skarbo
wych za 16 miljonów zgodnie z projektem do pra
wa o pożyczce, złożonym jeszcze przez ministerjum 
Catargiu. Przywódzcy dzisiejszej opozycji w iz
bie deputowanych oznajmili, że są gotowi a p ro 
bować i dalsze prawa finansowe, bez wyrażania 
przez to swojej ufności dla ministerjum.

Książę Otto von Bismark doczeka się pomni
ka za życia. Rzadki to zaszczyt, ale kanclerz 
niemiecki zasłużył nań w swoim kraju, dla któ
rego tyle dobrego zdziałał. Pierwotnie. . .  . „ „     gazety

8iąc, n Wlekowe kraju naszego, a napotkamy ty- pisały, że pomnik ten stanie w Kissingen, na tern 
P a J ”? Przykłady, jak  gorącą miłością otaczano miejscu, gdzie Kullman dokonał swego zamachu; 
zga ludzi, którzy na polu nauk i sztuki nie-'później atoli zamiar ten musiał być zaniechany,
rnin j Pozostawili po sobie pamiątkil... Wieki skoro teraz czytamy w depeszy z Kolonji, że 
jaśnjif"' a obraz ^ c h  rycerzy na arenie pracy municypalność tamtejsza już się krząta około u- 

2reV faUreo1^ P'8kna dIa potomności!... j rzeczywistnienia projektu. Artystyczna komisja
°t°cze • dzisiai ~  obok s‘ebie, w tem samem rady miejskiej postanowiła wznieść Bismarkowi
nie Tyj!!11? w którem rozwijamy siły do lotu, czyż pomnik na placu Kasyno, w najruchliwszej dziel- 
PraCa "JJ ty.lu ludzi, których niezmordowana nicy Kolonji. Pomnik ten ma być statuą ze śpi-

wybitniej nad innych podniosła w oczach żu, 9 stóp 
v* sP°toczeństwa. Czyż nie żyjemy, n i e r o z ^ z  granitu. 

“Ły z nimi? Czyż każdy' z nas nie p r a l n y  konkurs

wysoką i umieszczoną na piedestale 
Rada miejska rozpisze podobno ogól- 
z premjami.

Berlin 15 maja. Według najnowszych donie
sień z Saloniki, dnia 13 b. ra. nadeszły tamże 
oczekiwane posiłki wojskowe z Konstantynopola. 
Miasto obsadzono wojskiem. Komisarze Porty 
zebrali się z delegowanymi Niemiec i Francji, o- 
raz z konsulami angielskim i włoskim. Trzy
dziestu sześciu aresztowanych umieszczono na 
pancernej fregacie tureckiej. Zwłoki konsula 
niemieckiego są wystawione tymczasowo do po
grzebu, w kościele konsulatu niemieckiego. Z Kon
stantynopola w ostatnich dniach nie nadeszły tu 
żadne dalsze wiadomości niepokojące.

Korespondencja Redakcji.
Panu W. B. Wierszyk „Cóż mi po życiu“ cho- 

druko-ciaż widać w nim ślady talentu,za słaby, 
wanym nie będzie.

Drowi A. Ch. w I. Listy Szanownego Pana o- 
debraliśmy, i stosownie do życzenia jeden z nich 
wyprawiliśmy natychmiast do osoby, dla której 
był przeznaczonym: co się zaś tyczy drugiego, 
ten zamieścimy w „Kaliszaoinie“ o ile temu prze
ważne nie oprą się okoliczności.

Ogłoszenia .
(pGiF

Jedyna w kraju
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O P T O f d
Wzrokowi wiekiem lub pracą o- 
głabionemu skuteczna i wczesna 
pomoc przez umiejętne dobieranie 

szkieł.
1. OKULARY z w yborow em i soczewkami 

z flintglasu oraz konserw y ochronne rs. 2.
2. OKULARY z soczewkami periskopijne- 

mi systemu. W ollastona rs. 3.
3 OKULARY w złotej oprawie z soczew 

kam i z flintglasu lub górnego kryształu  (cri- 
stal de Roche) od rs. 5 do 15.

4. NANOSNIKI po cenach rozm aitych od
powiednio do gatunku, osady i kości soczewki.

OkiRary na prow incją w ysyłają się f r a n c o .  
Szczegółowy cennik z opisem o doborze oku
larów  na żądanie w ysyła się bezpłatnie.
Dobieranie' okularów za recepta
mi okulistów' lub bez takowych, 
dokonywa się z równą dokładno
ścią w samym zakładzie optycznym

Jakoba Pika,
optyka m. W arszawy i dostawcy Cesarskiego 
W arszawskiego Uniw ersytetu w W arszawie, 

ulica Miodowa Nr. 497 a.
U w a g a . Zalecający się nizkiemi cenami, 

czynią to kosztem dobroci tow aru.
(324-3-1)

■SV ____________________
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WIES CIECHNIÓW
oddzielona od dóbr Tykadłowa tak w hypotece 
jak i na gruncie, mająca rozległości mórg 282 
ziemi całkiem pszennej z budynkami i zasiewami 
kompletnemi jest do sprzedania z wolnej ręki w ka
żdej chwili po rs. 2000 za włókę. Obciążona po
życzką Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego na 
rs. 5,200, można jeszcze dobrać rs. 3,390. Zali
czyć żąda się rs. 7000, reszta stosownie do umowy. 
Służebności zniesione. (311-6-3)

Jest do sprzedania lekk i a m ocny  
K O C Z K K  (kryty wolant). Obej
rzeć go m ożna jak  rów nież bliższa wia

dom ość u W-go Peszke w hotelu  B erlińskim .
(328)
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Mam zaszczy t zawiadomić? J. W . i W. W / 
panie, iż p rzy jm uje  w sze lk ą  kraw iecczyznę 
d am ską  i w ykonyw am  takow ą u  sieb ie  ja 

ko też i po  dom ach, p rzy k raw am , oraz udzielam  lekcji 
k ro ju  p o d łu g  p rak tycznej i ła tw e j m etody, za cenę n a 
d e r p rzy stęp n ą . M ieszkanie m oje: D óbrzec M ały, dom  
p. O stapieńko. J a s z k o w s k l

(325) k raw iec  dam ski.

Je s t  do sprzedania  pod korzystnemi warunkami

R E A L U O S Ó
w mieście powiatowem położonym przy kolei że
laznej Warszawsko-Wiedeńskiej.

Realność ta znajdująca się na  rogu dwóch 
ulic przy samej stacji kolei żelaznej ma dwa 
fronty i sk łada  się 1) z Hotelu dobrze u- 
rządzouego, 2) Stajni, Wozowni i innych 
zabudowań do hotelu potrzebnych, 3) Domu 
mieszkalnego wynajmującego się na  lokale, 4) 
dziedzińca obszernego, 5) ogrodu warzywnego i 
owocowego obejmującego przeszło 300 prętów □  
przestrzeni. Wszystkie budyuki nowo murowane. 
Wiadomość w sk ładzie  nasion i węgli kam ien
nych K. Szczuckiego i S-ki przy ulicy Szewckiej 
A° 416 od godz. 8 rano do 1 w południe i cd  4 
do 7 po południu.   (307-3-3)

W dominium
KOŚCIELNA - WIEŚ 

• jest do sprzedania po strzyży

200 macior czteroletnich
zdrowych, zdatnych do chowu. Bliższa w iado
mość na  miejscu. (308-3-2)

pod temi samemi warunkami ja k  w roku zeszłym 
przyjmują w Kaliszu Gustaw Heinmn et 
Coilip. (304-3-2)

APTEKA
A. RZĄCZYŃSKIEGO

W KALISZU
przy  ulicy W arszawskiej wprost poczty.
Zawiadamia niniejszem, iż nadesz ły  wody mi

neralne świeże, tegorocznego czerpania i w n a 
stępstwie sprowadzane będą —  ja k  la t  ubiegłych 
na żądanie dla osób biorących w okolicę, jako  
też wydawane będą w park u  od drugiej połowy 
b. m. codziennie z rana  od godz. 6 w altan ie  i- 
dąc  wprost z ulicy Łaziennej,  dla życzących u ż y 
wać tu ta j kuracji w miejscu, przyczem ta k ż e  
przyrządzaną  będzie i s e rw a tk a— na co zamówie
nia przyjm uje taż Apteka nadmieniając, że nale- 
żytość ma być uiszczaną tygodniowo naprzód przy 
używaniu wód. A. Kzączyński
(309-3-2) Magister F arm acji .
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i l i m  M E B L I  Z E L A Z N Y C B  G I Ę T Y
na sposób wiedeński

POD FIRMĄ

„SCHLESINGER & MARG0LIN“
przy  ulicy Czerniakowskiej J\?. 69  n.

Skład Główny przy ulicy Marszałkowskiej Mr. 79 w W arszawie.
Ma honor podać do wiadomości publicznej,  iż prócz bogatego sor tym entu  wszelkiego ro

dzaju mebli pokojowych, od najskromniejszych do najwykw intniejszych,— p rzygo tow ała  na 
sezon letni, różne meble ogrodowe, jako  to: ław ki, stoliki, fotele, 
krzesła, altany i t. p. Dodaje rówuież, iż nabywszy przypadkowo zagran icą  po t a 
nich cenach b. znaczną partjg  foteli i krzeseł na stalowych sprzężynacli, 
z jednej z najlepszych fabryk paryzkich, już  to czarno lakierowanych ze z ło tą  o rn a m e n ta 
cją i złotemi sztrejfami, już  imitujących trzcinę i odznaczających się w ogóle gustem, t rw a 
łością, e legancją i prawdziwą praktycznością, jest  w możności sprzedawać takowe po bar“ 
dzo przystępnej cenie. O czem Szanowna publiczność na miejscu przekonać się 
może. (322 6-1)
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By przyjść w pomoc Diezamożnym chorym,
od godziny f f  do 1 9  rano, każdodziennie, ja  i 

Dr. Raczyński, udzielać będziemy

przychodzącym
POMOC LEKARSKĄ,

za o p ła tą  15 kop. od porady.
Miejsce przyjęcia w mieszkaniu mojem na r o 

gu ulic Poprzeczno-W arszawskiej i W arszawskiej,  
w domu p. Kohn pierwsze piętro.

269-0-4 Franciszek Czajczyński.
Do składu żelaza i narzędzi rolniczych 

W rzesińskich
Samuela Sachs

nadszedł znaczny t ran sp o r t  zagranicznzch W ań
tuchów do wełny i Worków do zboża, 
które po cenach um iarkowanych sprzedaje.

(286-3-3)

FABRYKA MACHIN
I R O L N I C Z Y C H

strowskiego
w Hole

przygotowała znaczny zapas to rfiarek  Brossow- 
skiego i sprzedaje takowe:

na  głębokości stóp 15 po rs. 185,
„  12  „  1 75 ,
„ 10 „  170. 

Wszelkie wyroby można nabywać za k redytem  
Banku Polskiego w którego uzyskaniu  fabryka 
wszelkich u ła tw ień  podejmuje się. (255 6 6)

ul IE h

Na d rodze  pom iędzy Szp ita lem  S-tej T ró j
cy i Szczypiornem  zgub ioną  zo sta ła  laska 

z m irty  afrykańskiej, z łańcuszk iem  sta low ym , k tó re  
go rączka  przedstaw ia  tru p ia  g łów kę. Ł askaw y zna- 
azla raczy  ję  oddań w ekspedycji K aliszan ina, gdzie , 

jeze  i tego  zadać będzie, w ynagrodzonym  zostanie.

. ZnYe.aion% Przed kilku dniami laskę bia-
_— ^ i r n ' a t n  r?  r ? czk$ m eta low ą, w y o b raża ją- 
ca  nogę końską odebrać  m ożna 2a udow odnien iem  
w fasnosci w  red ak c ji Kalisz&nina.

M. O s t r o w s k i e g o
w h o l e .

Celem obniżenia cen za dokonywane odlewy 
powiększyłem znacznie moją learn ię  żelaza, tak, 
że obecnie jestem w możności sprzedawać: zwy
czajnego odlewu ce tna r  po rs. 4 kop. 50, gw a
rantującym  zaś odbiór w przeciągu roku przyna j
mniej cetnarów 500 po rs. 4 za każdy ce tna r .  
___________  ______ (256-24-8)
IMF1* W  dom u JV5 548 p rzy  u licy  W rocław skie-P rzed- 

m ieście p ierw sze  p ię tro  do w ynajęcia . W ia d o 
m ość n a  m iejscu .___________ _______________ * (327)

T O W A R Ó W  B L A V A T N T C H  I O B I O R Ó W  D A M S K I C H
WŁADYSŁAWA LEWITY I S-ki

W  WARSZAWIE, 
da^vniej A . W ło d k o w s k ie g o .

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność miasta  Kalisza i okolicy, że na nadchodzący 
sezon letni o trzym ał wielki t r a n sp o r t  towarów, a mianowicie:

Towary wełniane w najnowszych kolorach od kop. 30 za łokieć;
Barćże ,  Grenadiny, Byzantiny i inne;
P erka le  i K re tony  francuzkie;
Suknie gotowe Perkalowe;
Kapelusze damskie pod ług  najmodniejszych fasonów;
K raw aty  Damskie i Męzkie w wielkim wyborze.

Ceny bardzo umiarkowane. P róbki wysyłają się na  żądanie franco. (323-3-1)

Tylko wrogowie własnego humoru, ® 
^ t e f e S a H tem samem i zdrowia, nie prenum eru ' 
j ą  powieści P aw ła  de Kock’a, wychodzących w W8r ' 
szawie u Pajewskiego, ulica Niecała Ńr. 12. 

______________________________________ (291 -O j}

„Kolców” Nr. 2 0  w yszedł z druku i zawiera*
R óżne  różnym  słow ik i na m ajów kach  śp iew ają  (rycin* ' 
F e lje to n  w arszaw sk i X I.—Do A m ery k i.—D epesze tele' 
graficzne z p row incji od  E x-B ociana (w ie rsz ) .—Szcz*re 
p o w itan ie .—N a wsi ( ry c in y ).—S erd eczn a  przyjaciółk*-"'] 
N a jd y sk retn ie jszy  z lokajów . — U W ete ry n a rza .—P(9’ 
w dziw y znaw ca (ry c in y ).—T e le g ra m y .—Dwaj p rzy j*c!e. 
le  (w ie rs z ) .-  In try g a  W icka p rzez  E m -K a.— W ierzy*’6 
i d łużnik  (fraszka). — P rzeg ląd  te a tra ln y . — On i 0  . 
(w ie rsz ) .—K w estje  b ieżące .—Z życia (w iersz).—Do nje.’ 
d y k a  (fraszka). —Sposób n a  te raźn ie jsze  cy g ara  (rycin*' 
O g łoszen ia
P r e n u m e r a ta  k w a r ta l n a  wynos**

w W a r s z a w ie ................................................r s . 1 k. 50.
na prowincji z p rzesy łką  pocztową „ 2  — , _

DW AGA. N ak ład em  i d ru k iem  A lek san d ra  Paj* 
skiego w ydaw cy „ K o l c ó w ”  w ychodzą  zeszytam i

„Powieści Pawła de Rock’a”
w w ydaniu  now em  i całko  w item ; d o ty chczas "M'S* n ,  
zeszy tów  11, k tó re  zaw ie ra ją  pow ieść  „ Z u c l i  H ®  
l i i e t a , ”  i p oczą tek  p o w i e ś c i P a n  C l i o u b l a n c  
k a  s w e j  i o n y . “

C en a  Z eszy tu ;
w W a r s z a w i e ..............................................kop.
dla p renum era torów  Kolców . . . „ 1^,.
z p rzesy łką  p o c z t o w ą ....................................... l i  h ’
dla p renum era to rów  Kolców . . . „ G
P re n u m era ta  na „ Kolce“ i powieści „K°c 

przyjmuje się w W arszawie w K antorze  Red#*' 
cji „Kolców11 ulica Niecała 12 oraz we wszy3 
kich księgarniach.___________________ (292-0-U .

Halendarz astronomiczny kaliski.

D N I E

19 Maja — P iątek
20 „  Sobota
21 „  N iedziela
22 „  Poniedzia łek

S ł  o 
W schód

ń c a 
Zachód

D n i a  
D ługość | P rzy b y ło

K s 
W schód

g- m. g- m. g- m. g. m. g. m.4 4 r. 7 49 w. 15 45 8 2 2 17
4 •> 7 51 „ 15 49 8 6 2 294 1 « 7 52 „ 15 51 8 8 2 44
4 0  ,, 7 54 „ 15 54 8 11 3 5

R edak to r ,  Teodor JEsse. —  W d r u k a r n i  Wydawcy, W. H indem itha .  —  Za pozwoleniem cenzury  miejscowej rządowej


